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Przesilenie gospodar, w rolnictwie przedmiotem obrad deim 


Debaty Sejmu nad budżetem | 


Napiętnowanie kłamstw posia Kozłowskiego. - Fundusze 
dyspozycyjne Sejmu nagą nieprawdą, 
WARSZAWA, 6. lutego. (tel. wł.). | że Marszałek Sejmu dyspokuje fun- 


Przed porząakiem dziennym, pos. Ko- 
złowski (BB) sprostował, że w prze- 
mówieniu swojem przy omawianiu 
bucżetu Sejmu i Senatu nie mówił 
nigazie o funauszu  dyspozycyjnym 
marszałka Sejmu, a natomiast, na 
poastawie stenogramu stwieraził, że 
jecynie skrót tej rzeczy jest do słów 
tych pocobny. 

Marszałek Sejmu stwieraza, iż pos. 
Kozłowski 'wyświaaczył Sejmowi 
przysługę, gayż rozprószył wszelkie 
wątpliwości co au natury funduszów, 
któremi rozporzącza Sejm. Teraz żaa- 
na gazeta nie ośrnieli się napisać, 


auszem dyspozycyjnym dwa razy wię- 
kszym, niż jwemjer, gayż słowa te są 
czystą i nagą miepwawaą. Nieprawdą 
jest również, jakoby zwiększenie bu- 
ażetu Sejmu było jedynem podwyż- 
szeniem w całym budżecie. Jedyne 
przekroczenie w zakresie buażetu Sej- 
mu, Gokonane przez komisje, odnosi 
się ao dokończenia budowy gimachu 
gmachu sejmowego, uchwalonej przez 
Scjm, kontrolowanej i wykonywanej 
przez ministerstwo robót publicznych. 
Drugie poawyższenie aotyczy kanali- 
zacji tej buaowy. 
—0— 


Radjo na usługach fałszywych informacji. 


Sprawa cała boli nas dlatego — 
oświaacza Marszałek że używa 
się racja, aby rzuciwszy fałszywe 
zaanie, — nie aopuścić do sprosto- 
wania. Chcę właśnie nie aopuścić 
co tego, aby Sejm był zaeprecjono- 
wany w oczach oabiorców radja. Pos. 
Kozłowski —- ciągnie walej Marsza- 
łek — mówił o dwóch pensjach szo- 
ferów. Przekonał się, że mówił nie- 
rzrawaę, ule dotychczas tego nie spro- 
stował. Przesunięcie tego wydatku do 


Sprawa konfiskat pras 


Następnie Izba przystępuje ao 


birażetu Ministerstwa Sprawie- 


dliwości, 


Sprawozdawca pos. Rozmarin (kl. 
żya.) poanosi, iż enuncjacja dzisiej- 
siejsza kierownika ministerstwa spra- 
wicaliwości brzmi uspokajająco, co 
co tego, że stać on będzie na straży 
niezawisłości sęazjowskiej. 


paragrafu 4 stało się na żądanie mi- 
nistra skarbu, ale nieprawaa została 
nieprawdą. 

W końcu Marszałek występuje 
przeciwko używaniu radja ula prze- 
mówień b. ministrów b. rządu. wy- 
mierzonych przeciwko Sejmowi, uo- 
cając że mowy te przyczyniły się, 
mięczy innymi, ao upadku rządu — 
i zaznacza, że właśnie to jest niezwy- 
kłym skancalem i skandalem pozo- 
stanie. 


budzi niezadowolenie 


Sprawa konjiskat prasowych ciągle 
jeszcze buazi niezauowolenie. W 
sprawie tej wszelkie wpływy polity- 
czne na sęaziów powinna usunąć u- 
stawa. 

Przechoaząc ao sprawy uposażeń, 
referent jest zaania, iż należy przy- 
stąpić do akcji poprawy bytu, przy- 
najmniej przez przyznanie sęazio i 
prokuratorom aoaatków funkcyjnych, 


jaki pobierają wojskowi. 

Mówca uważa, że Sejm w najbliż: 
szym czasie rowinien przygotować 
[rocecurę, jakie mają być załatwione 
kolejno ustawy, jak koaeks karny, 
koacks cywilny i procedura cywilna, 
Musi być przyjęta jakaś skuteczna, 
metoca, wykluczająca jeanak pełno- 
mocnictwa ala Rząuu w tym kierun- 
ku. IŚĆ powinno o to, aby uriemożli- 
wić zniekształcenie tych ustaw. 

Referent wskazuje następnie na ko~ 
nicczność przyspieszenia sprawy w 
zakresie restytucji zniszczonych ksiąg 
gruntowych, a także obliczenia nale- 
żytości rejentów. 


B. min. sprawiedliwości nadi- 
Żywał formy prawnej - Dekret 
prasowy - bezprawiem. 


Pos. Trązi,czyński (kl. Nar.) po- 
święca, w aługim wywoazie, ujemnej 
krytyce aziałalność b. ministra Cara, 
zarzucając, iż naanżywał on formy 
prawnej, jaką mu aał aekret o orga- 
nizacji sądownictwa, co z rzeczywistą 
reorganizacją nie miało nic wspól- 
nego. Wytyka przy tej sposobności 
przeniesienie w stan spoczynku i 
wielu sęaziów Sąau Najwyższego. 

Omawiając uekret prasowy, który: 
mówca nazywa jeanem bezprawiemi, 
comaga się, by w razie konfiskaty 
pisma prokuraturzy byli zobowiązani 
odcawać sprawę pod sąd, w przeciw- 
nym bowiem razie wyrządza się wiel- 
kie szkody nakładcy, bo nie może on 
uzyskać zniesienia konfiskaty t żą- 
Gać oa skarbu odszkodowania. 

Mówca oświaacza, że jeżeli obecny 
minister  powitany jest życzliwie 
przez wszystkich, którzy wymiar spra 
wiealiwości uważają za poastawę 
państwa, to niebezpieczeństwem jest 
zatrzymywanie w służbie współpra- 
cowników b. ministra Cara. 
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Odpowiedź min. Dutkiewicza. 


Oapowieaział p. Trąmpezyńskiemu 
r. min. Dutkiewicz, w sprawie por- 
wania I pobicia read. Mostowicza, w 
której to sprawie otrzymał ou posła 
Trąmpczyńskiego pisemne oświaacze- 
nie. 

P. min. caje wyczerpujący opis 
ślecaztwa i aochodzi do wniosku, że 
wszelka interwencja jego za pomocą 
prokuratora byłoby nielojalnością. 

Sprawa może być wznowiona, jeśli 
bęaą podane nowe uzupełnienia. 

Przechocząc do sprawy swych 
wsj ółyracowników w ministerjum to 
p. Minister aomaga się od swych 
urzęaników, aby byli ludżmi uczciwy- 
mi, rutynowanymi i lojalnymi oraz 
by nie prowaazili poljtyki na własną 
rękę. 

W sprawie popierania prasy 
mówi p. minister, że istnieje uchwała 
Rany min. z r. 1924, że przez PAT-a 
należy ogłoszenia skierowywać do 
pism wskazanych przez rząa. Min. 


mówi, że należy rozróżnić własne o- 
głoszenia rząau oa tych, które są da- 
wane w interesie osób prywatnych, 
jak np. ogłoszenia komorników. Oso- 
by prywatne mają prawo żąaać, żeby 
ogłoszenia w ich sprawie były aa- 
wane tam, gazie one wskażą. Co ao 
ogłoszeń rząaowych — to rząa — 
jak każae towarzystwo akcyjne nie 
ma obowiązku dawać ogłoszeń tym 
gazetom, które nie są mu miłe. 

W dalszej ayskusji przemawiali po- 
słowie Milewski (N. P. R. lew.) Spi- 
tier (kl. Niem.), Piłsudski (BB), Je- 
remi:z (Biał.), Rożek (kom.) Dwor- 
czanin (Ukr.), i pes. Broaacki (Piast) 
i poraz arugi pos. Tramprzyński, któ- 
ry oapowiaaając p. min. co do sledz- 
twa w sprawie Mostowicza zakończył 
— że nic było to Śleaztwo, lecz za- 
bawa w ciuciubabkę — „to nie było 
śleaztwo, gazie się chce znaleźć zbro- 
aniarza'* 
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Zmiana kierunku produkcji rolniczej. 


Budżet reform rolnych. 


Rerefował pos. Maks. 
(Wyzwol. ). 

W cyskusji przemawiali posłowie 
Opolski (St. Chł.*, Stolarski (Wyz.), 
Taurogiński (BB) Milik (kl. Nar.), 
Szyszka, kunko, Węgier (kl. Niem.) 
poczem zabrał głos pos. tow. Hoæyń- 
ski. 

Pos. tow. //odyński mówił, że sto- 
imy u zmiany kierunku proaukcji rol- 
niczej. Przejścia z produkcji zbożo- 
wej na mięsną, nabiałową i ogrodni- 
czo-warzywniczą, zmiana ta uchroni 
rolnictwo od katastrofalnych ala rol- 
nictwa okresów i zapewni wzrost do- 
brobytu wsi. 

Dalej mówca mówi o niewielkich 
funcuszach na cele reformy rolnej, 
alatego pomoc kredytowa z fundu- 
szu ulgowego jak i w listach zastaw- 
nych może być uazielona wyłącznie 
nabywcą parcel z pośróa robotników 
rolnych, bezrolnych i małorolnych. — 
Mówca mówi także o śrubowaniu cen 
ziemi i o tem ze budżet reform roln. 
eż za mały. 


Malinowski 


Zkolei przystąpiono Go ayskusji 
nad buażem 
MIN. OŚWIATY. 


Mociie przemówienie wygłosi pous. 
Kalinowski (Wyzw.), następnie prze- 
mawiali posłowie wicemarsz. Cze 
twertyński (N. D. i Radziwił (BB). 

Ci dwaj posłowie toczyli jakby 
turniej na temat katolickości, każdy 
z nich starał siś być lepszym katoli- 
kiem miż arugi. 

Następne posicczenie azjś o godz. 
10 rano. 


| Stany Zjednoczone za uznaniem 


M DOC SRRA. DUREE DANZARE PA 


sowietów, 


BRUKSEŁA 6. lutego. (Pat. W czasie 
dyskusji w Izbie Gwin nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw zagr., Vanderwelde, mó- 
wąe o podjęciu stosunków z Sowietami. 
wyrażał się ujemnie o obecnym rządzie 

syjskim, wyrażając zapatrywanie, że 
wzrost terroryzmu w Rosji utrudnia pod- 
„jęsie z Sowietami stosunków, jednakże wo- 
bec uznania Sowietów przez mne rządy. 
Belgja mogłaby uczynić to samo. Zarepli- 
kował na to oświadczenie Varton de 
Viart, zaznaczając, iż Słany Zjednoczone 
klóre niają największe obroty w stosun- 
kach z Rosją. sprzeciwiły się stanowczo 
temu. jakobv uznanie Sowietów było nie- 
możliwe. 


Morska konferencja rozbrojen. 


LONDYN, 6. II. (AW.). „Daily 
News‘ Gowiaduje się, iż trzy z po- 
Śrów pięciu aelegacyj na konferencję 
rozbrojeniową morską osiągnęły po- 
rozumienje co ao ilości wielkich okrę- 
tów wojennych. Mianowicie wielkich 
jednostek bojowych ma być 17, przy- 
czem 8 z nich przypadnie na Anglję, 
6 na Stany Zjeanoczone i 3 na japo- 
nję. Narazie jecnak jeszcze kwestja 
ta jest przedmiotem prywatnych roz- 
mów mięazy temi trzema mocarstwa- 
mi. Kwestja łodzi podwodnych bę- 
azie rozpatrywana w przyszłymi tygo- 
aniu we wtorek. _ 


za 


Granica wieku dia rob. młodocianych, 


GENEWA, 6. IL (PAT.). Raca Aad- 
ministracyjna Mięazynaroaowego B. 
Pracy postanowiła zamieścić na po- 
rządku aziennym Konferencji Pracy, 
która oabędzie się w roku 1931, spra- 
wę granicy wieku ala młoaocianych 
pracowników w przeasiębiorstwach o 
e is charakterze. 

Teup pun 


-Niemcy sie zbroją. 


BERLIN, 6. II. (PAT.). W związku 
z wczorajszą naradą buażetową ga- 
binetu Rzeszy, prasa ogłasza szereg 
informacji o trudnościach, na jakie 
napotykać ma uzgoanienie stanowiska 
rząau przy (W weil bow] 


Wyniki wyborów w Rumunii. 


BUKARESZT. 6. tulego. (Pal Agen- 
cja Rador podaje. W edtug znanych do 
dziś rano wyników wyborów do R: id Okre- 


gowych. hsla rządowa odniosła wielki 
sukces. 
W. Siedniiogrodzie lisia rządowa uzy- 


skała niemal wszystkie mondaty, za wy- 
jtkiem miejscowości Siciu, gdzie partja 
imemieeka zdobyła 1/5 ogólnej ilości gło- 


sów oraz w trzech okręgach zamieszka- 
łych przez szeklerów, w których partja 
węgierska zdobyła — jak zawsze = 


większość głosów. 
Partja liberalna otrzymała 1/5 ogólnej 


ilości głosów w 27 okręgach. i zgodnie 


z zasadami ustawy wyborczej, otrzy ma w 
odpowiednich okręg: wh proporcjonalną 1- 
tość mandatów 


MILJON POŻYCZKI 


DOLAROW DLA 
GDYNI. 
WARSZAWA. 6-go lutego (AW. Jak 


słychać, górnośląskie towarzystwo przemy- 
słowców ma podobno wyrazić zgodę na 
udzielenie Gdyni pożyczki w wysokości 
miljona dolarów na inwestycje drogowe. 
Pożyczka udziełona byłaby w formie. do- 
stawy maszyn, i awządzeń do budowy dróg. 


pancernika ,„„B* 


narza buażetowego. Weaług tych in- 
formacji, jeaną z głównych kwestji 
spornych ma być sprawa wstawienia 
ao buażetu pierwszej raty na budowę 
crugiego pancernika „B“. Poa tym 
wzglęcem stanowisko członków ga- 
binetu ominąć niebezpijeczeństwo kon- 
fliktu we własnych szeregach. Aby 
wyjść z sytuacji wymieniono projekt, 
aby na razie wstawić do buażetu no- 
minalną i nieznaczną kwotę -100.000 
marck, z jeanoczesnem przeprowadze- 
niem reaukcji wydatków w budżecie 
Reichswehry i marynarki. Rząd stoi 
na stanowisku, że sprawa raty na 
pancernik ma charakter sprawy po- 
litycznej, nie zaś budżetowej i dlate- 
go pozostawić ja należy rozstrzyg- 
nięciu przywóaców stronfictw parla- 
mentarnych. 


—0— 
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Przygwożdżenie faktów. 


Przebieg wczorajszego posiedzenia 
Sejmu jest wysoce charakterystyczny 
ala stosunków panujących aziś w pań 
stwie. Z  jeanej strony jesteśmy 
świaakami pozorów, które usiłują 
wskazywać na współpracę rząau z 
sejmem, na nawrót do poszanowania 
prawa i dobrych obyczajów, z aru- 
giej obserwujemy fakta, które nie- 
zbicie aowoazą jstnjicnia dawnej nic- 
ustęj liwości, które są poprostu wy- 
zywające. 

Służba informacyjna P. A. T., u- 
trzymywanej z funduszów państwo- 
wych jest tego roazaju, że służy tyl- 
ko celom sanacyjnym. Poleganie na 
jej informacjach stwarza zupełnie fat- 


szywy obraz stosunków w Polsce, 
a opublikowanie za jej pośreanic- 
twem sławetnego protokołu z pa- 


miętnej rozmowy Daszyńskiego z Pił- 
sucskim było tak jaskrawym naauży- 
ciem, że tylko w osobliwych stosun- 
kach polskich nie wyciągnięto dotąd 
Z „tego faktu właściwych konsekwen- 
aji... 

Wobec powszechnych skarg, na par- 
tyjnictwo Pata, które znalazły też 
wyraz w Sejmie, rząd nie zajął zde- 
cyaowanego stanowiska, a wczoraj- 
szy list p. Bartla nie jest w cale u- 
spokający. Z niego też wynika, że 
"usunięto jakąś poarzędną figurę, któ- 
ra posłusznie wykonywała otrzymane 
polecenia. 

Dlatego oświauczenie marsz. Dą- 
szyńskiego uważać należy, za oficjal- 
ne stwietazenie skandalicznych fa- 
któw, których rapierkami cierpliwy- 
mi, nje aa sję usunąć. Stwjerazeniem, 
że nawet qTrzemówienie urzęuujące- 
go szefa rząau zostało przez Pata 
zbojkotowane, gay mowę p. Śwital- 
skiego, wygłoszoną niedawno w Kra- 
kowie rozsyła się do pracy w ogro- 
muym streszczeniu, zaemaskowano i- 
stniejące metocy. Kierownik Pata, po- 
cobnie jak wielu pozostawionych na 
stanowiskach uygnitarzy, utrzymuje w 


swym urzęcowaniu system obalonego 
rzącu. Dla nich nic się nje zmieniło, 
nich p. Świtalski ze swymi aemago- 
gicznymi występami jest miaroaajny. 
Oni, kontvtnując cawny reżim, cze- 
kają jego powrotu. 


Wczorajsze stwierdzenie przez 
marsz. Daszynskiego faktów, słusznie 
przezeń nazwanych skandalicznymi 
wskazuje że premier Bartel jest w 
bięazie, gay sądzi, że jegó zarządze- 
nia są wykonywane. Rzeczywistość 
jest taka, że zarząazenie p. Bartla 
jest papierow! ym pozorem, a Otmieu- 
ne postępowanie odnośnego funkcjo- 
narjusza państwowego jest  źreścia 
rząazenid, 

Wystąpienie wczorajsze marsz. Da- 
szyńskicgo stwierdza też, że Sejm 
ma gość pozorów, a rząa miał dość 
czasu, aby urojenia przemienił w rze- 
czywistość i to rzeczywistą. Głos ma 
obecnie premier Bartel... 


Michał Bianchi 


piinister 
z podpór faszyzmu 1 najzaułańszy powier- 


włoski rohól publieznych. jedna 


nik Mussoliniego, zmarł dnia 4. b. m. na 


zapalenie nerek. 
me Ea 


Zaostrzenie stosunków dyplomatycznych 


Sowietów z Francją. 
Dookoła sprawy zniknięcia gen. Kutiepowa. 


PARYŻ, 6. (PAT.). W. oapo- 
wieczi na gwałtowny artykuł mo- 
skiewskich Izwiestij, grożący zerwa- 
waniem z Francją stosunków ayplo- 

matycznych z powoau zachowania się 
pewnego odłamu prasy w sprawie 
gen. Kutjerowa. „Journal aes Deba- 
ta“ oświaacza, że jest to aoskonała 
myśl, którą wszelkimi siłami należy 
poprzeć. Sowiety mają najzupełniej- 


szą rację, oŚwiaucza azjennik, że nor- 
malne ayplomatyczne stosunki nie đa- * 
uzą się pogoazić z 
azaju tych, 
czasach. 
Stosunki dyplomatyczne mięazy na- 
roaami cywilizowanymi oparte są na 


faktami w ro- 
jakie zaszły w ostatnich 


Niewypłacalność Kasy chorych m. bwowa 


Ze sfer lekarskich komunikują nam 
że lekarze Kasy chorych m. Lwowa 
aotąa nie otrzymali poborów za sty- 
czeń i luty i niema wiaoków, aby 
ta zaległa wypłata mogła być w 
krótkim czasie przeprowaazona. 


Stwierczamy, że nigdy w tej Kasie 
za cawnych rządów nie zaszedł po- 
dobny wypaack. Jak wobec tego wy- 
gląda twierazenie min. Prystora, że 
samorzący pracowały aeficytoówo, a 
komisarze wykazują nauwyżki, pozo- 
stawiamy ocenie bezstronnej opinii. 


Już aawniej wykazaliśmy, że te 
„iaawyżki** są oparte na fałszywych 
sprawozuaniach komisarskich, a rze- 


czywista niewypłacalność potwierdza 
to twierazenie. 

Wobec tego rozpaczliwego stanu 
finansowego Kasy, gospoaarka kom. 
Naazieji jest tego roazaju, że niewy- 
płacając należnych poborów, równo- 
cześnie szasta wysokiemi załiczkami 
cla nowoprzyjętych urzęaników. Ci 
protegowani oprócz wysokich pobo- 


rów, czerpią obficie z Kasy jak ze 
stucni. 
Czy ługo jeszcze lekarze będą 


pracowali bezpłatnie, nie wiemy, li- 
czyć się jeanak należy z tem, że ta 
ofiarność ich bęazie się musiała 
wkrótce skończyć, jako że wszystko 
ma swoje granice. 


fewnych ogólnie przyjętych zasaaach 
na wspólnej podstawic pozwalają- 
cych wybuaować świątynię pokoju, 
lub co najmniej ustalić pewien prowi- 
zoryczny moaus viyenaj. Otóż Sowie- 
ty chwałą się, że zniszczyły te wspól- 
ne podstawy. Oświaaczają onc, ŻE nic 
są zobowiązane ani dotrzymać słowa, 
ani uszanować uanego przez nie pod- 
pisu, jeżeli ckoazi o rząd, który uwa- 
żany jest przez nie za burzuazyjny. 
Grubo się mylą „lzwiestja” sąaząc, 
że uaa się szantaż w tych warunkach. 

Francuska opinja publiczna prosi 
tylko o jeano, mianowicie, aby chwy- 
cić za słowo rząd moskiewski, gay 
bęczie na tyle nieostrożny i wystąri 
w sensic, jaki wskazuje jego organ 
półoficjalny. Oajaza ambasadora so- 
wieckiego 1 wszystkich podejrzanych 
elementów, jakie się kręcą koło nie- 


go, powitany będzie jceanogłośnie 
wyrazami, które niegayś skierował 


Henryk IV ao opuszczających Paryż 
Hiszpanów : „Szczęśliwej arogi pa- 
nowie, lecz nie próbójcie powrócić“. 


ZAMACH e jl kn W URZĘDZIE. 


WARSZAWA, łutego (AW). W lokalu 
Państw. Urzędu n a bezrobocia w 
Warszawie usiłował popełnić wczoraj sa- 


mohójsiwo Jeden z urzędników 
strzelając z rewolweru w 
—0— 
AMNESTIA. 

MADRYT, 6. lulego (AW). Dziś wzgłęd- 
jutro król hiszpański podpisze dekret, na 
mocy którego ułaskawiona zostanie wiel- 
ka liczba przesiępeów politycznych. Uta- 
skawienia te równają się właściwie całko- 
witej amnestji, 


(miewicz, 
brzuch. 


=465= 
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Komedja 
w 8, aktach 


W głównych rolach: Georgie O'BRIEN, Lois MORAN I MAC 


LAGLEN. — W sobotę, niedzrelę i święta początek o gedz. 


3-0 ej, 


w dnie powszednie o g 4 tej. — Zniżki po 3 zł. ważne codziennie. 


Ki | URNA FRONCIE Nic RóweGć 
MIŁOSTKI KAP. LASHA c: 


Podwyżka CZYNSZÓW W barakach miejskich 


na Persenkówce. 


Poza poawyżką czynszów w ao- | 


mach miejskich przy ul. Zborowskich, 
Stryjskiej i Pełtewnej, mianowańcy 
na ratuszu nie zapomnieli o lokato- 
rach baraków miejskich na Persen- 
kówce, którym również czynsz poa- 
wyższono. 

W barakach tych, a właściwie szo- 
pach, mieszkają przeważnie robotni- 
cy miejskich zakłaaów betoniarni w 
skanualicznych wprost warunkach. — 
Szopy te źżnajcują się w szczerem 
polu bez najprymitywniejszych urza- 
czeń. Dachy są poaziurawione, wsku- 
tek czego aeszcz wpada wprost do 
mieszkania. Do szkoły azieci chodzić 
muszą kilka kilometrów. Brak poste- 
runku policyjnego i światła nie przy- 
czynia się «o bezpićczeństwa osobi- 
stego. 

Z powodu znacznej oaległości od 
miasta lokatorzy w tych barakach za- 
mieszkali za artykuły pierwszej po- 
trzeby muszą płacić arożej, aniżeli 
w mieście. 

Lokatorzy ci z truaem płacili ao- 
tychczasowy czynsz. Wielu z nich, o- 
barczonych roaziną, o głoaowych pła- 
cach zalega oa dłuższego już czasu 
z komornem wskutek koniecznych na- 
praw w micszkaniach, których magi- 
strat nie chciał aokonać, a obecnie 
nie chce uznać tego i żąda pelnego 
czynszu za niczapłacone miesiące. — 
W bezwzglęanem traktowaniu tych 
biecaków magistrat posunął się już 
co tego, że rozesłał im nakaz zapła» 
cenia zaległego czynszu ao 5 dni, 
w przeciwnym razie grozi skierowa- 
niem sprawy na arogę sądową. 

Nie cość więc, że magjstrat miał o- 
bowiązek przeprowa zenia rekonstru- 
keji i napraw w tych comach, w czem 
z konieczności wyręczyli go lokato* 
rzy, obecnie żąaa zaległego czynszu 
bez wszelkich potąceń. Taki sposób 
traktowania lokatorów jest rzadko- 


ścią nawet wśróu najzachłanniejszych 
pa. sdi, „l 


Na comiar wszystkiego mianowań- 
cy na ratuszu —- jakby na kpiny — 
poawyższyli i w tych barakach 
czynsz, wskutek czego lokatorzy ci 
znaleźli się w tragicznej sytuacji. 

W związku z tą podwyżką loka- 
torzy baraków miejskich na Persen- 
kówce oabyli zebranie, na  którem 
wyrazili soljaarność z lokatorami w 
aomach miejskich oraz uchwalili nie 
płacić poawyżki. 

SEM >COEICZYW OREW, SZT ZZ RAI 3% 4 


JESZCZE SPRAWA BISKUPA MARJA- 

WICKIEGO. 

WARSZAWA, 6. lutego (AW). Wezoraj 
upłynął dwutygodniowy termin przysłu= 
gujący biskupowi Kowalskiemu do wnie- 
sienia skargi kasacyjnej, W tym ostatnim 
dmu adwokat Szymański złożył skargę 
kasacyjną do Sądu Naqjw., wnosząc o ska- 
sowanie wyroku i przekazanie sprawy do 
ponownego roz(alrzenia innemu komple- 
towi sędziów. 

—0— 
MUNDURKI SZKOLNE. 


WARSZAWA. Sprawa mundurków szkol 
nych jest w dalszym cerągu aklualna i jest 
dyskutowana przez czynniki kierownicze, 

O ite mundurki będą wprowadzone, zit- 
żylkowane będą doświadczenia, poczynio- 
ne w tym zakresie w Anghji 1 w Stanach 
Zjednoczonych. 


—0— 
KTO WYGRAŁ? 
WARSZAWA. 6. lulego. (A. W) 
Dziś w pierwszym dmu ciągnienia 4-tej 


klasy Loterji Państw., padły większe wy- 


grane na następujące numery: 20.009 zł. 
— 50210. 10.000 zł 169955 2.000 zł. 
— 31685, 100 z}. — (500, 127718. 
800 zł. — 19173, 31551, 120789, 95580. 
600 zł. — 2030, (7, 8790, 9462. 401753 
1053550. 108001, 117171, 118151 120775. 
150305, 132109, 1816, 153675. 188555, 
1905975, 202622, 


196219, 


=. merena ZZO R RCW 


Zbrodniczy zamach na pociąg kolejowy. 


LWÓW 6. lutego. (Pal. Wczoraj oko- 
ło godz. 840 na szlaku Poiutory — 
La ód Borzyków, (kołćcj Lwów — Pod- 
hajce) zatrzymał strażnik kolejowy po- 
cag mieszany, ponieważ zauważył, że nic- 
znany sprawca wyjął z 19-iu podkładów 
haki po silronie zewnętrznej szyn, zaś po 


strome wewnętrznej podważył je do wy- 
sokości szyn. C(zujność strażnika zapo- 
biegła meumknionej kataslrolie, gdyż lol 


uszkodzony zostat na łuku. Władze 
wszczęły w tej sprawie energiczne śledz- 


two. 
—— 


W Kasie chorych biją. 


Poa rządami obcenych włodarzy hasy 
chorych nastąpiło rozprężenie, spowodo- 
wane brutalnem 1 niewłaściwem postępo- 
waniem mameluków i zauszników sanacji, 


stwem, wczoraj zupcłme bez powodu 
czynnie znieważył dugolelniego i sumien- 
nego pracownika tej instytucji. 

Wypadek ten wywołał silne rozgorycze- 


Jeden 2 neh świeżo upieezony „szef nie wśród ogółu pracowników maltreto= 
kontroli niejaki Markiewicz, który ezu- wanych metodami sanacyjnych włodarzy. 
jąc mocne swe stanowisko zdobyte lizuń- —:— 
= = noszone = = = ono EE) 
ZAMORDOWANIE KUPCA. PRZEDWCZESNA EKSPLOZJA GRA- 
NOWOGRODEK 6. lutego. (A. W) W NATU. l 


pobliżu Wołożyna został zamordowany a 
naslępnte obrahowany przez mewykrytych 
dotychczas sprawców kugiec Iniany z Wo- 
łożynau Polasznik. 


WARSZAWA. 6. lutego. (A W.) — 
Podczas ćwiezeń 65 p. m. w Gniewie ck- 
spłodował przedwcześnie granal ręczny 
wskutek czego został ciężko ranny por. 
Babińsla, który slracił wzrok. i 


DEPENAS pona 


Znowu zamach na prezydenta Meksyku. 


MEKSYK 6. lutego. Pal (W uzupeł- 
mieniu szczegółów o wczorajszym zama- 
chu na nowo wybranego prezydenia Mek- 
syku Orliza Rubio, Reuler podaje dziś, 
że w chwili, gdy "ów opluszczał pa- 


Bandycki napad na pocztyljona. 


LUBLIN. 6. lutego. (A, W.) Ofiarą nma- 
padu bandyckiego padł Antoni Gneciak 
woźnica przedsiębiorstw», które własnemi 
jurmankami rozwozi pocztę z Lublina do 


różnych miejscowości położonych w po- 
bliskiej okolicy. Ostamio nieznani Spraw- 


ty zamordowali (nieciaka i porzucili 
zwłoki jego w zagajniku pod Łuszezowem 
poczem z łupem około 6 tys. zł. zbiegli. 
Opodal miejscowości Motycz, znaleziono 
porozrzucane 1 fwotwierane listy pieniężne, 
które bandyci zabrali Gnieciakowi 


lav narodowy. jaki, nieznany osobnik du 
w kierunku samochodu, w którym jechał 
prezydent, sześć strzałów. Kula ranila 
prezydenta w szczękę. Towarzyszące pre- 
zydenlowi osoby, doznały również obra- 
keń, 1 tak, żona prezydenta zoslała dra- 
snięła kulą, jej siostrzeniec odniósł lek- 
ką ranę; przyrodni siostrzeniec prezydłen= 
la, sekretarz oraz szoler zostali poki- 
leczem odłamkami szkła. 

Poleji udało się ująć sprawcę zamachu. 
Jest mm niejaki Damel Flores, liczący 22 
lat, który oświadezył, iż jesi zwolennikiem 
Vasconcellosa, kandydata na stanowisko 
prezydenta, który yrzepadł w czasie wvbo- 
rów nu korzyść Rubzo. 


„DZIENNIK LUDOWY" nr. 


Dyktatura 


Przeżycia wojny światowej i czasu 
iowojennego wytworzyły w psychi- 
ce wielu z pokolenia azisicjszego po- 
gląd, że w życiu społecznem faktem 
rozstrzygającym jest znaczna liczba 
karabinów maszynowych, że władza 
po najaalsze czasy spoczywać bęazie 
w rękach tej jeaynie grupy społecz- 
nej, która znajazie się w posiadaniu 
siły wojskowej, chyba, że uda się 
innej grupie wydrzeć ją dla siebie, 
po zaobyciu znowuż oapowicaniej 
ilości karabinów maszynowych 

Nietylko bolszewicy sprzeniewie- 
rzyli się podstawowej zasaazie mate- 
rjalistycznego poglądu na dzieje, że 
o ustosunkowaniu się sił społecznych 
i władzy 

sozstrzygają sity ekonomiczne, 
stan proaukcji i finansów publicz- 
nych, ale i w obozie socjalistycznym 
znajaują się ludzie pesymistycznie 
sąazący, że dopóki dyktatury rozpo- 
rządzają wojskiem, i na niem o- 
przeć się mogą, to trudno je będzie 
[oaważyć. 

A oto 

w Hiszjxtnji 


uschła aykiatura naskutek kryzysu 
gospoaarczego, aewaluacji, wzrasta- 
jącego wciąż ueficytu państwowego 
i aługów państwowych. Wysokie cła 
ochronne sparaliżowały eksport, wy- 
woływały urożyznę i aławiły kon- 
sumcję. Bagnety, na których siedzia- 
ła dyktatura, pochłaniałv olbrzymie 
sumy. Finansjera zagraniczna, która 
inwestowała swoje kapitały w Hisz- 
panji zrazu z sympatji dla silnej ręki 
Primo ac Riycry, osłabła w tej sym- 
patji z powodu upaaku gospodarcze- 
go kraju Tak zmarniała dyktatura, 
mimo, że ruch polityczny w Hiszpaaji 
jest słaby, Że niema tam silnie zor- 
ganizowanych partyj. 
We Włoszech 


również trwa kryzys gospodarczy ; 
aeficyt państwowy wzrasta, a mię- 
uzżynarowyowy rynek finansowy nie 
spieszy zbytnio z pomocą. Tymcza” 
sem „współpracownicy z rządem 
rląarują skarb, bo to jest warunek 
ich  „wierności”' 

Ale aeficyt nie c rozwala zaspukajuć 
wszystkich  prrelensyj, stąd rośnie 
znów niezanowolenie pewnych grup. 

Zmuszony wykazać się sukcesami 
«yktator Mussolini, ustabilizował liry 


po wyższym kursie, aniżeli oupowia- - 


aalo to jego sile nabywczej, czego 
skutkiem była straszliwa wprost ae- 
flacja (brak pieniąaza , która pozba- 
wiła go symrpatyj dużej części hurżua- 
Aji. 
Na Węgrzech 

roakopuje dyktaturę nędza szerokich 
mas robotniczych i włościańskich, o- 
raz proletaryzacja klasy Śreanicej. 


Bi Z 8. 


ahja 


I tu urobna klika polityczna rozpo- 
rząaza kasą państwową, jak swoją 
własnością, a równocześnie kryzys a- 
grarny Gociera nawet do obszarnic- 
twa. 

Litwa wygnała 
rasa, a wypaoki 


„swego Walaema- 


na Bałkanie 
również potwierazają prawaziwość 
poglącu, że ayktatura nie utrzyma 


się dugo. Znikła w Grecji i w Ru- 

munji, a w Bułgarji i Jugosławji ży- 

wot jej skończyć się musi naskutek 

rosnących truaności gospoaarczych. 
Jeśli 

Polsce 


„zelżał** nieco system, to główną 
[rzyczyną tego są ciężkie gospouar- 
cze stosunki wewnętrzne oraz nacisk 
ojinji zagranicznej tinansjery. 

Co się tyczy arugiej strony 
kaay, 


u 


bary- 


Rosji, 


| 
| 
| 
| 


lutego 1030. 5 


to wiazimy tensam obraz. 
Zinuszony skoncentrować całą swa 


energję i cyktatorską brutalność na 
rozwiązanie kwestji agrarnej, rząd 
sowiccki usjłuje bezskutecznie skorv- 


gować panujące stosunki gospodarcze 
Śrockami aespotycznej władzy. 

Dyktatura tak alugo W je się 
trwałą i niezwyciężoną, jak alugo nie 
popada w sprzeczność z siłami gos- 
[oGarczemi. W tym ostatnim wypaa- 
ku, a ten zajść musi, próchnieje od 
wewnątrz choćby nazewnątrz lasem 
bagncetów się otoczyła. Toteż nieubła: 
gane prawa gospodarcze są sojuszni- 
kami klasy robotniczej w jej walce 
o wołność. 


| ZBAWIENIEM 


dla NOWORODKÓW i u'gą dla MATEK 


jesl antysBptyczny puder ĉia dzieci 


RYGENOL 


Wyrabiany w 4 wielkościach w cenie: i 
Nr. O — Zł. ©'50, Ne. t — ZI. 0'90 | 
Nr. 2 — Zł. 140, torebki Zł. 0:70 | 


Nalwiększa kafastrofa lotnicza w Ameryce. 


d 
Szezątki Wójmoltorowego ueroplanu pasażer skiego. 


liśmy podczas przymusowego 
= ogmemi « spłonął wraz z 


lądowa nia koło San Diego 


który —— jak swego czasu donosi- 
,kalifornia) zajął się 


lb pasażerami 


Umorzenie zaległości podatkowych 


de 2.000 zł: 


Świagnięwie jest nierealne. 
słhby narazić egzystencję gospodarczą pla- 


WARSZAWA. 
stwo Skarbu 


6. lutego (NW). Mmister- 
wystosowaro Go Izb skarbo- 


wych okólnik, w którym stwierdza, że 
mimo specjalnych upoważnień do umo- 
rzenia zaległości w podatkach przemy- 


słowym 1 dochodowym oraz w grzywnach 
do roku 1927 włącznie, pozostaje jeszeze 
zmwzna liczba takich zaległości, których 


bądź też mo- 
nika. 
tyeh 


W eefu ostatecznego zlikwidowania 
merealnych pozycji ministerstwo u- 
powaźmło izby skarbowe do umorzenia 
do 51 marca br. tych zaległości. o ile 
łączna suma zaległą nie przekracza 2.000 
złotych. 
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Iwovwvy stadjom wv Madrycie, 


Pe Pac gan . 
RCA 
00. R w. 


e 


a aoier ANA NE Aa a E E ŁEZ 


jedna z najwspanialszych budowli nowej Hiszpanji. Stadjon zbudowany w stylu ma urytańskim posiada poza właściwymi phi- 


camı sportowemi, łazienki, ubieralnie 


ubikucje dlu towarzyskich zebrań. Na 
lewo: część rzędów siedzeń i trybun. 


prawo: zewnętrzny wygląd stadjonu; na 


Bohaterski czyn maszynisty uratował podróżnych. 


WIEDEN. Gay pociag pospieszny, 
jacący z Passau do Wiednia, mijał 
stację Kottingbrunn, zauważono, że 
z lokomotywy wybuchają płomienie. 
Powiacomiono natychmiast o tem 
najbliższą stację, skąa naaeszła od- 
powieaź, że pociąg zatrzymał się tuż 
przea stacja, chociaż sygnał nasta- 
wiony był na wolna jazuę. 

Funkcjonarjusze kolejowi pospie- 
szyli natychmiast na miejsce. Na lo- 
komotywie znaleziono ciężko pora- 
nionego maszynistę Janowskiego, a 
opocal obok toru ciężko rannego pa- 
lacza Erbena i zwłoki inżyniera Pro- 
haski, który oabywał poaróż na lo- 


LEON BACH!INGER. 


urzech Damiana Dullerera. 


Damian Dutterer, parobek uza- 
możnego chłopa, miał już czterazie- 
Ści kilka lat i był jeszcze kawalerem. 
Poza tem, abstrahując oa jego ipta- 
skich stóp, był nieposzłakowany i 
ze skutkiem szczepiony. 

Przyszeał na świat jako aziecko 
nieślubne służącej ou krów. — Nie 
stwierdzono, gazie się urodził: na 
strychu, czy w stajni, czy w legen- 
aarnym stogu siana. Nie czyniono też 
żaanych baaań w tym kierunku. 

Damian ocznaczał się wielką po- 
bożnością, skutkiem czego nazywano 
go złośliwie „Świętym Damianem“, 
Znosił to z pełną uległością. 

Qu wczesnego rana ao późnego 
wieczora pracowai za szczupłem wy- 
nagroczeniem jak potulne, aobrodu- 
szne zwierzę. 

— To porząany chłop, ten Da- 
mian — mówili tudzjie i zazarościli 
wieśniakowi tego soljdnego, poboż- 
nego parobka, który był tak praco- 
wity i cichy i zadowalniał się dro- 
bną zapłatą. 


komotywie. 


Okazało się, że na lokomotywie 
nastąpił wybuch kotta, 


który wyrzuci Prohaskę i Erbena, 
ora poranil maszynistę. Skutkiem 
eksplozji ulotniła się w zupełności 
para, co spowoaowało automatyczne 
zatrzymanie się pociągu. 

Weaług innej, prawaopojobniej- 
szej wersji, maszynista, minio że był 
ciężko ranny, zaołał zatrzymać po- 
ciag. 


Bohaterskiemu poświęceniu tego 
człowieka 


należy zawazięczać, że nie aoszło do 
groźniejszej katastrofy, gayż pociag, 
rozbawiony kierownictwa, popędził- 
by aalej i wykolejłby się lub zderzył 
z innym. 

Inżynier Prohaska w chwili wybu- 
chu wyskoczył z lokomotywy, aostał 
się jeanak pod koła, które go uśmier- 
ciły na miejscu. Ciężko ranny palacz 
Erben 


dostał obłędu. 


Mimo, że był okropnie poparzony, 
począł biecz przez pola w stronę 
stacji Kottingbrunn. Musiano go zwią 
zać i przemocą zawieźć ao szpitala, 
gczie niebawem zmarł. 

Pasażerowie, znajdujący się w wiel 
kiej ilości w pociągu, wyszli bez 
szwanku. 

M — 


mz WY ERZE CZOP ZZO ZY Z WA 


Wiosna miłości przewjała bez śla- 
uu naa Damianem... bo też nie mógł 
się zaliczać nigay ao przystojnych. 
jego mała, zasuszona figurka, kan- 
ciasta płaska twarz nie miały w so- 
bie nic, coby pociągało spojrzenia 
kobiece. Tajne ouruchy i pragnienia 
cusił myślą, że to jest grzech, a jeśli 
kiedy był przypaakowym świadkiem 
rozmów i scen, które płamiły czy- 
stość jego uczuć, milczał zawstyazo- 
ny lub oachoaził. Oczywiście to po- 
Sksamianie „złych żąaz', jak je na- 
zywał proboszcz, nie obywało się 
bez ciężkiej walki, ale Żimuana praca 
i głęboka pobożność ułatwiała mru 
rezygnację i zwycięstwo. Również 
świauomość, że jako błeany parobek, 
ZGany zawsze na łaskę swego chle- 
botawcy, nic może marzyć o własnem 
choćby najskromniejszem ognisku ĉo- 
mowem przyczyniała się do tego, że 
schoaził z arogi kobietom. 

Tak coszedł do czterdziestego trze- 
ciego roku życia... a gadawna już 
swe tajne pragnienia złożył w trum- 
nę i pochował w grobie. 


Był auszny azień późnego lata. — 
Żar, jakby z rozpalonego pieca pie- 


. karskiego, leżał naa łąkami, wysu- 


szając siano. Damian zwiózżł już trzy 
wozy siana ao stoaoły i załatwiał 
się z resztą. Pot wielkiemi kroplami 
spływał mu z pobrużażonego czoła... 
| naraz grzeszna myśl przemknęła 
mu przez głowę: nie zaszkoaziłoby 
przerwać na chwilę pracę i wykąpać 
nogi w pobłizkim strumyku. Oałożył 
grabie, zijął drewniane sandały, prze 
sunął się przez zarośla, podwinął 
spoanie,.. gay wtem — przerażenie 
ozmałowało się mu w oczach — 
Z wocy, zaleawie w odległości kilku 
kroków, wyłoniła się postać, nagu- 
sieńka postać kobieca... i to o mlo- 
cych, zaokrągłonych kształtach. 
Dreszcz wstrząsnął dziewiczem ser- 
cem Damiana. Kobieta nie wydała 
na jego wiaok okrzyku strachu, co 
z zamiłowaniem robią w poaobnej 
sytuacji osoby płci żeńskiej, ale u- 
śmiechnęła się uwwoazjcjelsko ao Da- 
miana, przyczem zrobiła żartobliwy 
ruch, grożący mu obryzganietn. 


Damian stał z szeroko rozwartemi 
oczyma, z rozaziawioną gębą, arżąc 
ze wzruszenia. Krew z całego ciała 
napłynęła mu av głowy. 


(CHA i 
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na koniach, 


urządzony w ramach tak zw 


„Zielonego 


kapitan Chifra, który bez wędzidła, 


tygodnia“ (wystawy gospodarczej i 


my śhwskiej) w 


Berlinie, 
zamieresowanie widzów. Ten taniec na ma łych komkach (pony) wykonały 6- letnie dmec. Na rvcmie na prawo: hiszpański 


obudził niezwykłe 


posługując się tylko ruchem ud, wyko nywa: tamże mistrzowskie ewolucje. 


Zastanawiam się nad ogromem nik* 
czemności tych, co ociemniałych żoł- 
nierzy namówił; do osobliwej aemon- 
swracji, jakiej obecnie jesteśmy świaa- 
kami. Ci najnieszczęśliwst z pośróa 
nieszczęśbiwych, ci, co w czasje woj- 
ny stracili wzrok, apelują ao spo- 
łeczeństwa, aby składało aatki „na 
walkę ze szpiegostwem', ponieważ 
Sejm z tunauszów dyspozycyjnych 
min. spr. wojsk. skreśhł 2 miljony 
złotych. 

Jakieś kanalje z poa ciemnej gwia- 
zay umiały trafić ao tych nieszczę- 
snych ofiar wojny, zagrały na ich 
najczulszych strunach, aby nakłonić 
je Go napisania czy też poapisania 
tej niesłychanej oaczwy. Mówi się 
w niej tego roazaju bezeceństwa, że 
jeżeli nie bęazie na walkę ze szpie- 
gostwem, nie Lęazie Polski! (Wy- 
raźnie brzmi to: szkoda naszych ofiar 
a Naroaowi biada! , a © posłach 
suwerennych, co nie chcieli aać przy- 
zwolenia na ten funausz ayspozycyj- 
ny mówi oaczwa, że „był to ich 
świadomy czyn, który ułatwia robo- 
tę szpiegowska“, że oni nie wiedzą, 
co to wolność, gavż „niewola wy- 
gryzła im z uszy ojczyzną i tak 
całej w tym sensie. i 

Bieoni, nicszczęśliwi Ślepcy! Stali 
się narzędziem w ręku przewrotnych 
pochlebców, aferzystów, czy też ka- 
rjerowiczów, (kto wie, kto w tem 
palce maczał , ażeby swym apelem 
wzruszyłi obywateli! 

Było to barazo chytrze pomyśla- 
ne! Przeszłego roku na te cele skła- 
aali się urzęanjcy. Jak się te „skład- 
ki“ urzączało, lepiej o tem nie mó- 


Ogrom nikczemności 


wić. Teraz to źróało zawioałoby nje- 
zawoanie. Więc zaczyna sję na inną 
nutę. Zaczyna się oa ociemniałych 
żołnierzy, bo to może być wzrusza- 
jące ! 

Anonimowi inicjatorzy tego wy- 
czynu nie poszli do magnatów, bo 
ci by oamówili, nie udali się do po- 
tentatów przemysłowych ani finanso- 
wych, nie, woleli zwrócić się ao tych 
najbaraziej bezbronnych, wycofanych 
wskutek okropnego kalectwa z bie- 
żącego Życia, bo tych najłatwiej było 
nabrać. 

A na co poszły pieniądze z bie- 
anych pensji urzędniczych uzbjerane ? 
Przypominamy, że z tego miljona, u- 


zbieranego na „walkę ze szpiego- 
stwem'' agencja „Iskra“, stworzona 
przez sanatorów otrzymała coś oko- 
ło 200.000 zł. 

Jak ta „Iskra“ „walczy ze szpie- 
gostwem', o tem świaaczą ostatnio 
przez nią wykryte „rewelacje“ o wy- 
aaniu przez centralną komisję Zwią* 
zków zawoaowych okólnika, wzywa- 
jącego ubezpieczonych ao acmasko- 
wania gospoaarki komisarzy rząao- 
wych, szastających się w Kasach cho- 
rych. 

Takiemi rzeczami zajmuje się a- 
gencja „Iskra, która istnienie swe 
zawczięcza krwawvm groszom, zbie- 
ranym „na walkę“ ze szpiegostwem'. 

W języku potocznym robota takiej 
„iskry nazywa się poprostu Szj4- 
clowską i na takie, czy poaobne cele 
Sejm ma uchwałać awa miljony ? 


Pomysłowy oszust wpadł w potrzask 


Niedawno temu w dziennikach łódzkich 
ukazały się amonse, które donosiły o po- 
wsłamu organizacji handlowej z centralą 
w Łodzi, załatwiającej 1 pośredniczącej. 
przy sprzedaży nieruchomości. posiada- 
iaee; również dział reklam świetlnych ki- 
nowych 1 prasowych. 

W ciągu kilku dni zgłosiło się wiele 
osób, które wniosły kilkadziesiąt tysię- 
cy złotych kaucji, biemądze te. złożono 
właściciełowi tej imprezy, niejakiemu Sta- 


nisławowi Rojewiczowi. Ogółem zaanga- 
żowano 43 osoby. 
Pewnego razu jeden z zatrudnionych 


tam „kierowników“ Si. Jaworzyński do- 
wiedział się, że weksel gwarancyjny, któ- 
ry złożył jako kaucję Rojewiczowi. ope- 
wający na 609 z}. został puszczony w o- 
bieg i za kilka dni jest płalny 
Zamterpełowany Rojewicz uspokoił ja- 
kimś wylirętem Jaworzyńskiego i... naza- 
jutrz już nie wrócił do swego „biura . 
Okazało się. że ma się tu do czynienia 


z zakrojoną na szeroką skalę aferą oszu- 
kańczą. 

tiozesłano listy gończe za zbiegłvm o- 
szustem . ostatecznie ujęto go w Wilnie 
wśród następujących okoliczności: 

Policja wileńska, przybywszy do jednej 
restauracji nocnej, zauważyła tumże osoh- 
mka. przypominającego fotogralje, znajdu- 
jącą się w kartotoce tamtejszego urzędu 
śledczego nadesłaną niedawno przez po- 
heje łódzką. Nie mając jednak pewności 
co do tożsamości osoby 


sprowokowano w restauracji małą 


sprzeczkę 


między podejrzanym a innym gościem i 
obydwóch za zakłócenie spokoju publicz- 
nego odprowadzono do pobliskiego komi- 
sarjatu policji. l:un właśnie okazało się, 
że zatrzymanym jest Rojewicz, poszuki- 
wany przez pohcję. 
Kojewicza okutego w kajdany przetran- 
sportowano do Lodzi 
—— 


Pochłanianie lzdu przez rzekę. 


Naa brzegami dolnej Łaby wiełe hektarów 
niają tale. Ohecnie sejm pruski naradza 
<alszeniui krusz emi się ziemi 


najlepszych pustwisk corocznie pochła- 
się nad środkamr mającemi zapobiedz 


Biała śmierć w lodach podhiegunowych 


kapitana 


Gay jesienią roku ubiegłego aoszły 
wieści, że rosyjski statek „Nannuk', 
który wyruszył na północne wybrze- 
ża Syberji, zamarzł i uwięziony jest 
wśróu łoaów, natychmiast utwarzyła 
się ekspeaycja rarunkowa.  Przeae- 
wszystkiem, rząd sowiecki wysłał 
cztery samothoay, a oprócz tego lą- 
aowa ekspeaycję zaopatrzoną w psy 
i sanie. 

Poza tem ruszył na pomoc „Nan- 


nukowi* amerykański pilot Eielson 
wraz z pomocnikiem, mechanikiem 
Karolem Borlancem. 


Otóż ci cwaj luazie zniknęli bez 
ślacu w listopaazie ubiegłego roku. 

Przeu paroma aniami dwu lotni- 
ków rosyjskich, uczestników ósmej 
już ekspedycji ratunkowej na pomoc 
„Nannutkowi* spostrzegło mimo nie- 
pewnego Światła nocy polarnej brysk 
metalowych części aeroplanu zagrze- 
banego w śniegu. Wyłącdowali więc 
i rzeczywiście znaleźli 


zagrzebany na metrowej głębokości 
w sniegu samolot, 


o 30 metrów oa tego miejsca natra- 
tiono jeszcze na inne części tegoż sa- 
molotu. Wszystko wskazywało więc 
na to że aeroplan rozbił się, spauając 
ze źnaczhej wysokości na ziemię. 
Niektóre zapasy żywności w kabi- 
nie dowoaziłyby, że nieszczęśliwi lot- 
nicy nie uratowali się za pomocą 
spaaochronów i nie powęarowali lą- 


Eielisona. 


cową Grogą, w poszukiwaniu osiedli 
luczkich, 

Wobec tego, rozpoczęto poszuki- 
wania, mające na celu znalezienie 
zwłok Eielsona i Borlanca, które 
muszą się znajaować w Śniegu w po- 
bliżu sasołotu. 


CZYNY „ELELSONWA. 


Nazwisko pilota-marynarza Ejelso- 
na nic po raz pierwszy zanotowano 
w związku z bohaterskiemi lotami. 

Mięazy 15. a 22. kwietnia 1028 r. 
Eielson przeleciał wraz z kapitanem 
Wilkinsem przestrzeń biegunową w 
kierunku Alaska — Szpicberg i wy- 
lądował 480 kim. na wschód od bie- 
guna północnego. 

Już w marcu 1927 roku Wilkins 
i Eielson usiłowali, wylatując z ÀA- 
łaski, przelecieć biegun północny. — 
Musieli jeanak przymusowo lądować 
i aparat ich roztrzaskał się na ło- 
azie. Po trzyaniowej walce z żywio- 
łami, wśróc zwalisk toaowych wró- 
cili, leawo unosząc życie, ao Pont 
Barrow. Dopiero w roku następnym 
częściowo osiągnęli swój cel, również 
cucem unikając Śmierci na Szpicber- 
gu. Musieli na skutek burzy łącować 


na bezludnej wysepce o jakieś 80- 


klm. oa portu Greenharbour. 
Towarzysz Eiełsona, kapitan Wil- 
kins, opracowuje obecnie projekt zao- 
bycia przestrzeni poubjegunowych za- 
pomocą łoazi poawodnej, ale Eielson 
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nie bęczie mu już w tej wyprawie 
towarzyszył. Jak tylu innvch, jak 
bohaterski Amunasen, stał się lupem 
białej Śmierci, w chwili, gay szeał 
innym na ratunek. 

—0— 
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Iuedy już mowa o tej agencji. islnie- 
jące; po to, ażeby służyć prasie, warto 
bliżej zaznajomić się ze sposobami jej u- 
rzędowama + wywiązywania się z obo- 
wiązków na siehe przyjętych. 

Polska Agencja Telegraliczna otrzymuje 
zZ budżetu państwowego około dwą 1 q6ł 
miljona złotych rocznie. każdy dziennik, 
korzystający z informacji Pat płaci mie- 
sięcznie po kikaset złotych. co rocznie 
przynosi tej agencji po kilka lysięcy zł. 
od każdego pisma. Pomimo tych grubych 
dochodów gospodarka Pat jest aeficytowa. 
gayż za ubiegły tvlko rok budzetowy de- 
heyt jej wynosi 831.000 zł. 1 taka suma 


ma być jej dopłacona ze skarbu pań- 
stwa! 
A jak PAT urzęduje? Pozwalimy so- 


bie przypomnieć fukly: Kiedy w mieszku- 


mu państwa Smulikowskich we Lwowie 
tworzy się przy udziale kilku renega- 
lów z P P 5 nowy beheesik, na drugi 


dzień Pat wiadomość tę rozniósł po Pol- 
see. (Gdy ten lub inny sanator wygłasza 
mniej lub więcej głupawy odczyt, gdy w 
jakichś Wysiehdziurach. czy Psichdołach 
odbywa się „zebranie regljonalne' BB. 
caly kraj dowiaduje się o lem dziekla 
gorliwości PAT. 

To jest grube bezprawie! PAT podaje 
te wszystkie wiadomości telefonem, Ża 
telefony trzeba płacić, kużila minum ko- 
sztuje, a PAT od tych opłat nie jest zwol- 
mony Za pieniądze wszystkich obywa- 
leh i za pieniądze płacone przez pisma 
opozycyjne PAT popularyzuje B B. ne 

r PIB: (3. 


fo jest praca „objektywna' o klórej 
mówić premier Bartel. 
bomijając zresztą niesłytahna tenden- 


cyjność informacyj, podawanych przez ta 
buro z nieprawdziwego zdarzenia, cheemy 


zwrócić jeszcze uwagę na inne sposoby 
jego „urzędowania” aż jwoszące się o 
pubłrczne napiętnowanie. PAT. instytu- 


cja państwowa, prowadzi także agendy o- 
głoszemiowe. Leoz otrzymawszy zamówie- 
na na ogłoszenia od przedsiębiorstw pań- 
stwowych, zarządów monopolów, banków 
itp. zamieszcza je prawie wyłącznie w 
jasmach  sanacyjnych. choćby to był 


„świstki przez nikogo nie czytywane i gl- 


nęły z powodu braku soków odżywczych 
w posła subwencyj. PAT zasilające le 
pisma ogłoszeniami przedsiębiorstw pań- 
stwowych. urzędów itp, daleką jest od 
bezstronność, która instytucję państwową 
cechować powinna, 

A teraz dział informacyjny" 

Władomośi ze świala są stale spóź- 
nione. Zdarza się, że telegramy lzy no- 
talk które zdążylismy przetłumaczyć z 
„Berhner Tageblatt czy innych pism nic- 


mieckich w ciągu dnia, otrzymujemy w 
nocy dopiero przez PAT, Nie w lem o- 


statecznie złego. by nie było, gdyby nie 
lakt, że „wiadomości” te PAT — podaje 
swojej filii twowskiej telefonicznic. a te- 
lelon kosziuje i koszt ten odbija sę na 
skarbie państwa. 

Nie. instytucja la me stoj na wysokości 
zadoma. Trzebaby ją odświeżyć. zrebr- 
gamizować a przedewszystkiem zmusić do 
bezsironności. Jeżeli te warunki nie będu 
dotrzymane, PAT trzeba będzie zupełnie 
złkwicować, bo dzisiaj ona więcej sko- 
ay przynosi niż pożytku. 


Co i owo. 


Jak cię widzą, lak cię piszą — powia- 
dają. Gdyby Jakiś cudzoziemiec chciał nas 
sądzić według niektórych cyfr naszego bu 
dżelu państwowego musiałby powziąć o 
Polsce sąd, że jesl bardzo bogata. 

Ot, naprzykład pozycja w budżecie o 
uposażeniu Prezydenia Państwa. i 

Sprawozdanie komisji budżetowej ej- 
niu przytacza cylry porównawcze budże- 
tów prezydentów mych państw w przeli- 
czeniu na złote. Cytry te z uwzględnie- 
niem rozmaitych wydatów na reprezenla- 
cję, rezydencje, samochody itd, są nastę- 
pujące: 

Polska 
Czechosłowacja 
slany Zjednoczone 
trancju 1.379.000 

Niemcy 2,.000.000) 

Tensam cudzoziemietć wyrobiłby sobie 
o Polsce gorszy sąd, gdyby się przyjrzał 
innym cylrom budżetu, ot, choćby pozy- 
cjom na budowę szkół, albo szpitali, albo 
dróg. 

Trudno maczej, Jeżeli jest rozmach w 
wydatkach na cele reprezentacyjne, to już 
must być zahamowanie w wydatkach na 
cele inweslycyjne. Albo albo. Tem- 
bardziej, że (przepraszam, że się tak po- 
sługuję przysłowiami) „z próżnego nie na- 
lejesz”, 


1,578.896 zł. 
3931.820 ,, 
3,898.000 


* 

Jedm chcą, żeby wrócił, skąd przy- 
szedł drudzy cheą, żeby został lum, gazie 
jes. l GL kłopot. Mowa tu o min. Pry- 
storze. Możeby i wrócił, ale podobno o 
tem, by nie wrócił, zadecydowało wojsko. 
Posłuchajmny ĉo o tem pisze „Tydzień, 
redagowany przez p. Thugulta: 

„Coraz częściej daje się słyszeć, że o 
pozostanu w gabinecie obecnym Prysto- 
ra, jako Dmnnistra pracy, zadecydowało 
wojsko. Mianowicie wyżsi, a wpływowi 
olicerowi nie wyłączając pono niektórych 
„pułkowników* zabiegali u ezynników roz 
strzygających, aby p. Prystor zachował 
nadal tekę pracy. Olicerom nie tyle zale- 
żaio na tem, aby p. Prystor nadal prze- 
prowadzał swe „reformy“ w mstylucjach 
ubezpieczeń społecznych. ile na tem, że- 
by ze swem „reformami nie wrócił do 


armji. 
Niestely, wpływom wojskowym robo- 
tmey me mogh przeejwslawić żadnych 


wpływów, bo ich obecnie me mają. Gdy- 
by mieli, z pewnością zabiegaliby o to, 
aby p. Pryslor wrócił do wojska. 

Nłowem z p. Pryslorem powlarza się 
Inslorja pewnego rabina, o którym ży- 
dowska anegdota głosi, że walczyły o 
mego dwa miasta, kraków 1 Warszawa: 
kraków chciał, aby przeniósł się do War- 
szawy, a Warszawa pragnęła, aby pozo- 
slat w Krakowe", 

+ 

Bardzo charakterystyezny jest głos bi- 
telniego chłopea Niemca w sprawie, któ- 
ka 1 w Polsce zasługuje na uwagę. List 
pod adresem min. spraw zagr. Gurtiusa, 
jego przesłany do „kFrankfurter Zeitung 
a powtórzony przez „Vorwńris' brzmi na- 
stępująco. 

szanowny Pame MWimisleze” 


Gdy rzuciłem dziś okiem na ilustrację 


zauważyłem wszystkich panów konieren- 
ej haskiej przy jedzeniu My, dzieci 
szkolne, My uezmowie mamy wiele <za- 


eunek ala panów ministrów i innych wiel- 
kich Indz w pańslwie, klórzy robią po- 
htyką naszego kraju Ale we wszystkie 
pismach ilustrowanych widzimy Pana, Pa- 
nie Ministrze i innych przy jedzeniu. To 
wywiera na nas szczególne złe wraże- 
nie, Przecież me był Pm w Hadze po to 
ażeby dobrze jeść 1 wiełkie mowy wygl- 
szać? Bo co o tem myśl biedny naród 
łeżeh widzi, że Pan je a my głodujemy? 
Nie chcę przez to powiedzieć, że Pan 
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bieżący. Slart nastąpi 20. aea z Berti- 


droga powielrzna wynosi 7553 km. Do- 
współudział:  Aaglja. Irrancja, | Polska, 
Czechosłowacja. 


Śmiać się — czy płakać? 


Szopka z „Miss Polonją*, zaaran- 
żowana jrzez warszawskiego bruko- 
wea sanacyjnego „Ekspress Poranny“ 
już skończona. Onegaaj w Paryżu, w 
uakcji „Journalu“ aokonano wyboru 
„Miss Europy“. Z pośróc 19 kanay- 
catek tytuł ten uzyskała „Miss Gre- 


dja”. 

Jak wobec tego wygląaają — nie- 
wiacomo, więcej błażeńskie czy cielę- 
ce — elukubracje paryskiego kore- 


sponcenta „Ekspressu*', który w wi- 
gilję wyboru donosił swemu orga- 
nowi o niebatycznych zachwytach Pa- 
rvża naa urodą kandydatki polskiej 
-— niech osąazi czytelnik. Dla rozwe- 
selenia przytaczamy bowiem oamośne 
ustępy z „Ekspressu*', goane, aby by- 
ły uwiecznione w jakimś olmanachu, 
któryby gromaaził „kwiatki“ nic» 
śmiertelnej głupoty luazkiej : 

„Do 
nego 
Miss. 

Nastajały prezentacje oiicjalme i 
wzajemne komplementy, uśmiechy i 
o-tre, jak sztylet spojrzenia (2!) 

Grganizałor konkursu p. Maurice 
de Malefłe mteresował się żywo Miss 


i rzyozdobio- 
wybrane 


Wspaniałe 
zasiadł” 


stołu, 
kwiatami 


me powinien jeść ani popić. Wie miik 
Pan nie fofogratuje się właśnie przy je- 
dzeniu. A jeżeli fotografowie robią to, lo 


Pam ina tyle władzy, aby un zabronić tego. 
Może lisi mój jest dość śmiały, ale pi- 
sany jesi z serea i dlatego proszę o wy- 
baczenie. 

Następuje podpis i adres. 

Lust tego ucznia me wymaga właściwie 
żadnych komentarzy. Jest bowiem wyra- 
zem uczuć © opinjt nie tylko szerokich 
mas _ niemieckich 

—>— 


(rermanją, memniej jednak, przedsta- 
wiając Miss Połonję p. Batveka. jro- 
wió.żył długiem spojrzeniem po vałej 
sali. podkreślając niedwuznaczmie swo- 
ją dumę r zachwyt z wyboru Miss Po- 
lonj. 

Zauważyłem spoatamsznie powsiała 
przyjaźń imędzy Miss Polonją 1 Miss 
Grecją. 

Wszystkie oczy licznie gromadzo- 
nych przedslawicieh prasy, literalury, 
malarstwa ı elity towarzystwa parys- 
kiego były zwrócone w stronę Miss 
Połonji... 

I“ tak calej w tym samym bara- 
nim stylu. Bicana miss Polonja, jak 
bicany byłby każay, któryby dla roz- 
szania swych zalet znalazł tak oray- 
narnie tak beznaaziejnie głupio ry- 


CZAS 
ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ 


na miesiąc luty. 


Upraszamy P. T. Prenume- 
ratorów naszych, htórzy nie 
<hrą doznać przerwy w wy- 
syłce numaru, o rychłe na- 
destanie przedpiaty przeka- 
zem pocztowym, lub też na 
konio nasze w PKO 142.176. 


Zwracamy przy tem uwagą. że 
pieniądze przekazywane czeklam 
P. K. O. dochodzą nas dopiero 
mniejwięcej po tygodniu od dnia 
nadznia. 
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Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Drohobycza, 


(Tetel. od nasz, korespondenta). 


Pan, który nie uznaje komitetów 
hezrokotnych, 


O p. oficjale magistratu Danhoterze już 
pisaliśmy, wskazując na jego „wersal- 
skość* w obejściu, zwłaszcza wobec bez- 
robotnych. 


Tym razem jeenak p. Danhofer sta- 
nowczo przebrał miarę w gburowałości, 
Na mterpelację zastępey przew. Komi- 


tetu Bezrobolnych tow. Szkody, kiedy bę- 
dzie wypłacał zasiłki doraźne bezrob. i 
czy już nadeszły potrzebne hmdusze, p. 
lDanbhofer w aroganeki sposób odpowie- 
dział, że on każdemu sprawozdań składać 
nie będzie, zaś na zwróconą przez tow 
Szkodę uwagę, że on nie dla siebie się 
ubiega o zasiłek, a występuje w mieniu 
Komitetu bezrob., pan ten uniósł się sro- 
dze, że on żadnych komitetów nie uznaje 
i począł wymienionego towarzysza wypra- 
szać za drzwi, a nawel wołać do pomocy 
woźnego. 
starosta 1 burmistrz uznal Komitet Bez- 
robotnych przy Zw Zaw., natomiast ofi- 
cjał p. Danhoter ma mne o tem zdanie. 
Publrcznie piętnujemjemy tego rodzaju 
opstępowanie i domagamy się bezwzględ- 
nie, by p. burmistrz funkcje te powierzył 
urzędnikowi, klóryby zachowaniem swo- 
yem me dawał powodu do skarg. 
Komitet Bezrobotnych przy 
Zw. Zaw. w Drohobyczu. 


"Kronika Drohobycka 


ARESZTOWANO za dokoname Kilim 
kradzieży Jasienteckjego Wład., Wich., Kra- 
powa 1 Edmumda Podynskiego na szkodę 
Wincentego Koppa, Józefa Branengrabera 
1 Józely Milanowej. 


—0)— 
Komunikat. 
IUR. PODOKREG DRONOBYCZ. W 


ziodzielę, o godz. I2-tej w południe w Do- 
mu Robotniczym rozpoczyna się 
Kurs Szkoły Sowcjalisty4znej. À 

Uprasza się o przybycie wszystkich u- 

czeslmków zgłoszonych z prowincji. 
Zarząd. 
—0— 

W nieczielę. 9. lutego Rada Zawodowa 
zwołuje na godz. 10-tą Konferencję za” 
wodową robotników ralineryjnych 

Na porządku dziennym: 1. Podwyżka 
piat w przemyśle naltowym; 2. Koniocz- 
nose wzmocnienia organizacji, 


(y) Michał Jarymowicz, rozwożąc 
riasck w ul, Janowskiej, znalazł gra- 
nat ręczny, który darował Marcinowi 
Reczuchowi. Granat ten przechowy- 
wano w stodole w Skniłowie. W 
nocy na 10 września w czasie obławy 
policyjnej gay posterunkowi weszli 
co tej stajni, obecni tam: Marcin i 
Błażej Reczuchowie oraz M. Tuziak 
rzucili granatem na post. Fr. Lacho- 
wicza. Na szczęście granat upacł na 
słomę i nie ekspłoaował. Trójkę tę 
następnie aresztowano za. liczne kra- 
czieże. Wraz z nini osaazono*w are- 


| " 
| popol. 


niedzielę. 9. lutego o godz, 2-giei 
odbędzie się w .Domu Robotni- 

czym Zgromadzenie członków w. Au- 

lomobilistów z porządkiem dziennym: 1. 

Lgzamina psycho - techniczne; 2. Wyło” 

menie specjalnych sądów automobistów; 

5. Obrona przy wymierzaniu kar admin.: 

r Sprawy organizacyjne. 

—— Q-— 

W piątek, 7. lutege odbędzie się posie- 
azeme Rob. Rady Fabr. Polminu, o godz. 
18-iej w sal Z. Z. K. 

Na porządku dziennym sprawv bardzo 
Wazne, 

—o0— 
Ogłoszenie. 

IWAŃSKI MICHAŁ, ur. 1897 r. miewa- 
żma skradzioną książeczkę wojskową, 
wystawioną przez P. K. U. Stryj. 

— 0— 


31 z dnia 8. lutego 1930, 


Bezrobotnym nie wypłaca się 
zasiłków. 


Nisko, w tutym, 

Stoszmki panujące w Okręgowym Fun- 
duszu Bezroboeia we Lwowie pozostawia- 
ją wiele do życzenia, Pisaliśmy już o tem 
niejednokrotnie. Wytworzył się w tym u- 
rzędzie typowo biurokralyczny system za- 
łatwiama spraw, narażający bezrobotnych 
na olbrzymie trudności w uzyskaniu za- 
siłku. j 

Zwracają się do nas bezroholni z pow. 
Nisko. woj. lwowskie, z zażalemem, iż 
Fumdusz Bezrobotja zalega z zasiłkam po 
dwa i trzy miesiące, przyczem wielu Dez- 
robotnym nie wysyła się ze Lwowa od- 
nośnych legityjnacyj, koniecznych dla o- 
irzymama zasiłku. 

4 powodu tego biurokratysznepo sysle- 
mi bezrobotni, dla których zasiłek sta- 
nowt jedyne źródło wegetowania. pozba- 
wieni są środków życiowych. 

Dotychczasowe apele reorganizacji syste- 
mu urzędowania w Okręg. Funduszu Bez- 
roboera przy ul. Długosza nie odniosły 
skutku, Możeby raz wreszele odnośne whi- 
aze zajęły się tą sprawą. 


s . LJ LJ . 
Parjasi wielkomiejscy. 
(y), Wczoraj w nocy, w czasie zarzączo- 
nej obławy znaleziono w altanie na Wyso- 
kim zamku śpiących na posłaniu z liści, 
kilkunastu bezdomnych. Byli to: Jan Gi- 
życki, Tadeusz Świszcz, Włodzimierz Ku- 
ezma, Michał Sekuła, Jan Biliński, Michał 
Białoskórski. Boman Slachów, łan Prym, 
Łucwik Zaszkowski, Ludwik Janza, Wład. 
Wurzyński lzaak Auschusmann, oraz Jan 
(wołębtowski. Osadzono ich w areszeje za 

włóczęgostwo. 777% = 

Pozatem przywzymano wałęsających się 
bez zajęia 1 miejsca zamieszkania: Abra- 
hamowieza Jana, SL Bociechowskiego, Jó- 
zela Żułińskiego Jana Bąkowskiego, Lu- 
skę firlichównę. Karola Stawarskiego, 
Pioira Hupałę oraz Semena Bednarcznka, 

Na óworeu głównym przytrzymano wa- 
łęsującego się Wacława Grzeckiego, który 
z nudów. ciął nożem pasy skórzane przy 
oknach wagonów kolejowych. Wszystkich 
osadzono w areszcie. « 
EEEE E E 


Zwycięstwo Aljachina. 
SAN REMO. Międzynarodowy turniej. 
rozgrywany tutaj, dobiegł do końca. Osta- 


teezny rezultal przedstawia się następu- 
lato: 

Aljehm — H punktów, Nimcowicz —- 
10 « pół Rubinsten — 10, Bogoljubow — 
9 1 pół Yates — Y, Abmes — 8 i ttół 
Spelman 1 Vidmar — po 8, Maroczy 1 
Jartakower —. po 7 1 pól, Colle 1 Kmoch 
po G 1 pól Araiza —. Ł i pół, Monticelli 
— (1. Grau — 3a pół, Romih —' 2i ról 


szcie jako współwinnych kradzieży: 
Michała  Jarymowicza, Antoniego, 
Tymka i Katarzynę Mandżiuków, Mi- 
kołaja Stecyka, Jan Fedczyszyna i 
Pawła Saramacińskiego. Są oni o- 
skarżeni o krauzjeż wieprza na szko- 
aę P. Brałaa w Sokolnikach, kilka- 
set snopów pszenicy z pola oraz wię- 
kszą ilość arobiu, Kraazieże te były 
| opełnione na peryferjach przeamie- 
Scia (iróaeckiego. 

Z powoau powołania licznych 
Świadków rozprawa potrwa dwa dni. 

—0) — 


| Ohszarnik aresztowany 


we Lwowie. 


(y) Wczoraj wieczór w hotelu Kra- 
kowskim wywiacowcy aresztowali na 
żącanie sąau brzeżańskiego niejakie- 
go Juljusza Tustanowskiego, właści-, 
ciela cóbr ziemskich w Knibinicach, 
koło Rohatyna. Był on ścigany za u- 
siłowaną biganję, oraz oszustwa we- 
slowe. Tustanowskiegą  loastawiono 
co więzienia w Brzeżanach. 


Echa zatargu w przemyśle 
włókienniczym. 


BIELSKO. 6. lutego. (A. W.) Strejkujący 
w Bielsku robotniey tkacey odbyli w dniu 
wczorajszym naradę, na której zadecydo- 
wal protokołu uzgodnionego na wezoraj- 
szej konierencji obu siron z okręgowym 
mspeklorem pracy. nie przyjąć do wia- 
domośći, i dułej kontynuować strejk. W 
związku z lem, dnia 6. b. m, odbyły się 
dalsze rokowania w Warszawie pod kie- 
rownieiwem generalnego inspektora pra- 
klotta. 


BY "UZ, 


WYKRYCIE FABRYKI FAŁSZYWYCH 
MONET. 

WARSZAWA. 6. 
Polieja wykryła 


lutego. (A. W.) — 
przy ul. Nalewki fa- 
brykę [fałszywych monet W mieszkamu 
Lejby Borowskiego znaleziono rozmaile 
maszyny 1 przybyory chemiczne do wyra- 
prania monel I- złotowych 1 50- groszo- 
wych. W jednej z dalszych ubikacyj, Wy- 


krylo również tajną deslvlarnię spirylu- 
su 1 polajemną fabrykę czekoludy. W 
związku z tem, aresztowano 15 osób 

- nA 


W ALBANJI WRF. 


ATENY. 6. lutego. (A. W.) Według wia- 
domości nadeszłych z Albanji, rośnie tam 
ruch. przeciwko królowi Zogu. Kilka 
«zczepów albańskich, głównie z północ- 
nych prowincji kraju wypowiedziało się 
przecrwko zależności od Włoch. Rząd 
ściąga do stolicy większe siły wojskowe, 
Do Alhanji przybyło 200 oficerów włos- 
kich, którzy przeprowadzają reorganiza- 
cję armji. 


m” 


Kronika. 


Lwów, dnia 7 lutego 1930. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Piątek o 7.30 „Maman do wzięcia“ 
Sobota o 3.30 „Zemsta 


Sobota o 7.30. „Księżnezka Chicago . 
Niedziela o 3.30 „Jak się bawić to się 
bawić... * 


Niedziela o 7,30 „Księżniczka Chicago”. 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 


Piątek o 7.30 „Panienka Z dyplomacji”. 
Sobota o 7.30 „Panienka z dyplomacji” 
Niedziela o 3.30 „Mirla Efros“ 
Niedziela o 7.30 „Mirta Efros‘ 
REPERTUAR TEATRU REW. 

Dais i codziennie o 7.30 1 9.30 
mie zdejm maskę“. 

MDYGAO DWA RAZY WYSTĄPI ERAA 
GISTEDT. słynna diwa operetkowa w o- 
peretce Kalmana „księżniczce Chicago. 
Najbliższy występ odbędzie sie w sobote. 
dma 8-go bm. w teatrze Wielkim Pomi- 
mo gośimiego występu ceny miejse nie 
zoslały podwyższone a zniżki ważne 


ANTONI FERTNER wvstąm dziś 1 ju- 
tro w sobotę, dniu 8-g0 Ta w teatrze Ma- 
łvm w parvskiej komedii „Panienka z Dy- 
plomacjh Y. Miranda, kreując rote arey- 


„GONG*. 
,„„Kocha- 


czicłem gry aktorskiej 1 humoru Wystę- 
hr m l'ertnerva podjęte zoslana w ponie- 
działek. dnia 10-go bm. Zniżki ważne. 


POPOŁUDNIOW KĘ DELA MŁODZIEŻY 
w sobotę, dnia 8. bm. w teatrze Wielkim 
wypełmi piękna komedja AL Fredry „Zen 
sta za mur graniczny” w obsadzie najlep- 
szych sił naszego zespołu. dramatycznego. 
Znakonuty zespół warszawski z Wandą 


AMRA EFROS"W TARNOPOLU, — 
Siemaszkową na czele wystapi w Tarno- 
polu w sali kina „Palace“ w dnie 7-go 


ę c l 
piatek) i 8-go (sobota) bm. o godz. 8.15 
wieczorem. 


TANIE DNIE 
ku najnowsza rewja ,, 
skę' grana jest po 50 
cenach. 
stawienia po cenach znacznie zniżonych. 
Codziennie dwa przedstawienia  Bilely 
weześniet do nabycia w kino „Kopernik 


` 
„GONGU. Od czwart 
Kochanie zdeim ma- 
pror. zniżonych 


POSZEI W ŚWIAT. Kazimierz Wisiągie- 
wicz. zam. przy ul Gródeskiej 87, do- 
niósł policji. że siostra jego Wałeria, u- 
czemea seminarjum dna 2 b. m. wyszła 
z domu 1 dotvchezas nie wróciła. 

I5- lemi Piolr Podhzjnv, uczeń II. KI 
omi zam. przy ul Zamawstynowskiej |. 
dma $ b. m. zbiegł z domu w meznanym 
kierunku. 

CZYJE RZECZY? W czasie rewizji w 
mieszkaniach złodzieji. zakwesljonowała 
poleja # koszule kolorowe. I p. kaleso- 
nów. Il koszul damskich z koronkami, 
t kombmacje, 2 koszule męskie trykotowe, 
1 żomber. I p. reform, ręcznik w pasv 
niebieskie, spodniczkę granatowa. 6 kol- 
nierzyków z monogramem I. K. 3 ly- 
żeczkt alpakowe, szufelke oksvcowana, 6 
kieliszków alpaokowvch i tacke. Poszko- 
dowam mogą rzeczy te .odebr:ć w policji. 


NOŻEM GROZI SWEJ MATCE. Kata- 
rzyna Wołoszyn, zum. przy ul. Bema, 
wezoraj oskarżyła w policji syna swego 
Tadeusza. Młodzieniec ten pozostaje pod 
złym wpływem ulrczników 2 nie ehee 
pracować. Gdy matka nakazuje mu by 
starał się o zajęcie, rozleniwiony nic- 
boñ bije ją i grozi. że polnie ją nożem 
Widocznie me zdaje on sobie sprawy, 
że bez pracy nie ma kołaczy 


W sobotę 1 niedzielę drugie przed- 
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WV ykolejeńcy. 


(y) W not, na 13. grudnia ub. roku 
niejaki K. Buszczalk dosla? się do garażu 
przy uł. Kochanowskiego 9. skąd skradł 
dwa taksamelry na szkodę Bronisława 
dasa 1 Arnolda Klemsteina Pup ten przy 
pomocy leona Dolńskiego sprzedał Ro- 
manowi kurczewskiemu na miejsen po- 
stoju samochodów w ul. kopernika. 

Kradzież wyszła na jaw. wczoraj wymie- 
mem zasiedli na ławie oskarżonych. Pier- 
wszy z nilh Buszczak został skazany na 
41 Dolińsk: na 2 miesiące więzienia, 
Współoskarżony  Kurezewski został uwol- 
niony od winy i kary. 

Inny wykolejeniec Izaak Skrzypek, od- 
bywa obeeme karę 7 miesięcy więzienia 
kradzież. MWezoraj dodatkowo został za- 
sądzony na 10 miesięcy za usiłowame 


EUFO EES RZYM O R A OCS. 


Szajka spryciarzy w potrzasku 


G) Po R targowych. odpustach, 
oraz w pociągach kolejowych grasują 
szajki oszustów, uprawiających oszukań- 


cza grę w frzy karty. Jedną z mich wczo- 
raj zlikwidowała policja. 

Należeih do niej osobmey z różnych 
miast kraju. Dwóch przedstawicieli dał 
Stawsławów. Byl to: Wład. Strychacz 1 
dan Swidził. Trzeci z nich. Mersch tich- 
bej. pochodzi z Chorastkowa koło Ko- 
pyczyniec, czwariy zaś Wolf Grossman f. 
Pip, mieszka w Zamarstynowie. Wszys?w 
razem pracowali intenzywnie i zgodnie 
nad ohbłupieniem z gotówki. zegarków i 
pierśćionków pasażerów pociągów na linji 


Stanisławów Lwów Przemyśl. Oso- 
bników tych odstawiono do aresztu Sądu 
grodzkiego. 


PADRZUCENIE NFEMOW LECHA. Izra- 
el Lemel, znalazł w bramie realności przy 
ul Zamkniętej L 9, podrzucone niemowlę, 
płer meskiej. liczące około 7 dni życia. 
Podrzntek owinięty był w walę oraz w 
prześ ieradło z monogramem „Eo T.“ 

Przy dziecku znaleziono kartkę z żydow- 
skim napisem., 


z POLICYJNEGO ROGU 
Wojownicza amazonka jest Katarzyna O+ 
weszna, zam. przy ul. Pełtewnej. Pobiła 
ona swą sąsiadkę. Karolinę Jaworską, tak 
dotklrwie. że molieja osadziła ja w are- 
sznje. bv poskromić wojownicze zaiędw 

Do aresztu dostał się również Włodz 
Prh. który pomimo że liezy doziero 29 
lal m» już seperowaną źonę o usposo- 
biemu Ksantvnv. Nieborak zbyt energicz- 
me chciał zmienić charakter b. swej po- 
łowiey. za co leż dostał się do apartamen- 
tów policyjnych. 

Izaak Fudwik, bezący 19 lat, zostal a- 
resztowany za mielegalne przekroczenie 
granicy. 

Tan Macoch, Kazimierz Bryt 1 N, Bins- 
sicwrez zostali osadzeni w „uiu“ za opil- 
stwo r wywołanie awantur w śróamieściu. 

POŻAR MIESZKANIOWY, Wezoraj po- 
vołucnin w mieszkaniu Józefa Atlasa. przy 
uł. Terhniekiej 6. zapaliła się ścian” 
drewniana wskułek wadliwej budowy ko- 


OBFITOŚCI. 


manna. Wezwana straż pożarmi ogień n- 
gasila, 

WEAMANIA 1 KRADZIEŻE. Z nuc- 
szkama inż. Adama Mazurkiewicza. przy 


ul Jabłonowskich 18. skradziono 2 płusz- 
cze. wartości 1200 zł. 

2 szopy przy ul. Panieńskiej |. 26, 
skradziono z autobusu koło wrąz z oponą 
wartości 1000 zł na szkodę Bernarda 
Baunwałda, 

Dr Łandesberg, zam. przy ul Wałowej 
tla. doniósł policej. że skradziono mu t- 
iro, mesłwierizonej na razie wartości, 


włamanie dnia 26. listopada do mieszka- 
ma lekarza prof. dra Renekiego przy ul 
Romanowicza. 

Dnia 30. listopada w sklepie Leopolda 
Targalskiego Zjawił się jakiś mężczyzna 
w towarzystwie kobiety. (Gdy kupee, na 
żądanie gościa brał zegarek z wystawy. 
wówczas kobieta usiłowała skraść z kasy 
ogmotrwałej trzy pudełka z zegarkami, 
wartości 700 zł Targalski zauważył kra- 
dzież i spowodował aresztowanie obojgu. 
Byl to Grzegorz Bieliszka ı Janina Swi- 
much, Wezoraj po odbytej rozprawie 
przed trybıinałem, któremu przewodniczył 
r Benaaszewski, SWinwmehówna została za- 


sądzona na 1 rok więzienia. gdyż bvła 
już karaną. Bieliczka został uwolniony 
oa winy i kary. b 


Repertuar kin iwowsktch. 


APOLLO: Największy film dźwiękowy 
"uouos]of Ty z „uszułą Astlemords" 

CASINO: „Zakazane godziny” z Ramo- 
nem Novarro. 

COLOSSEUM.: 
CIE. 

CHIMERA: „Erolikon''. 

FATAMORGANA:  „Najparadniejsza pi- 


„Pojedynek w samolo- 


rada“. 

GRAŻYNA: „ltaniary moyai Si PAE- 
znany ojeec”. 

KOPERNIK: „Marynarz słodkich wód 


r"bijabelt. 
LEW „Noce szalone, 
Dagover 1 Pelrowiczem. 
LUNA: „Pułk śmierci 
MARYSŁENKA 
wód! 1 „Djabeł”. 
PAN: „Burza nad Azją”. 
PARPACE: „Na Mronere nic. 


noce nułosnie z 
* oraz 3 komedje. 
„Marynarz słodki 


uowego l 


„, Młostki kaptana Lasha“. Filmy dźwiek 

PASAŻ: a Rm Tin- Tin". 

POLONIA „Kobieta z raju bolszewie- 
kiego". 

PROMIEN: „Miłość Beduina” 

OAZA: „Skrzydła 

SŁYŁOWY: „Burza nad Azją: 

UCIECHA: „Lady Hamilion , 

- || aj m 


Wykłady Uniw. Ludowego 
I TUR-a we Lwowie, 


Sobota, dnia 8. lutego b. r o godz 7 
wieczorem w lokalu Zw. Prac. Inst, Użył. 
Publicznej, ul. Ormańska 2 IL p. wy- 
kłaa tow. M. Hankiewicza p. t: ,„Mię- 
Qdzynarodowe znaczenie powstuń polskich“. 


Niedziela, dma 9. lutego b. 
150 pop. w lokalu Stow. 
p. wylład low. 
CENE 


ro godz. 
„„Praca” Rynek 
Roz- 


Hiessa p. t 
z przeźroczami. 


WÓJ 


z Wydkwntgiw. 


„WIADOMOŚCI LITERACKICH Nr 5 
zawiera: Konkurs „Martwe natury“ pisa- 
rzy polskich w interp etacji Wład. Daszew 
skiego. A. Irzykowski: Piła Marksizmu:; 
Parandowski Jan: Osear Wilde: Stan. Hel- 
sztyński: Rewja przekładów anglo - ame“ 
rykańskich: Recenzje: Wolność szinki w 
Sowietach: Bruno Winawer: Humanista 
1 promienie N Antoni Słonimski: Kro- 
nika tygodniowa; Polika zagranicą; Re- 
cenzje teniralne; Przegląd prasy; Koras- 
pondenecja; Tydzień bibljogr. tiemy ete. 

Numer ozdobiony jest — jak zwykłe 
— ilustracjami, 4 


a en 


Czas odnowić przed- 
płatę za luty! 


12 „DZIENNIK LUDOWY“ mr. 31 z dnia 8. lutego 1930. 


Kącik humoru. 


— Patz, połykacz meczów ma z tyłu 
aurę w spodniach. 

— Czy cię to dziwi” Przecież połyka 
uiecze.. 


he a 
ZŁOŚLIWY 
Stara a brzydka panna: Przed laty mało 
co brakowało, a zostałabym porwaną. 
Pan: Hm to chyba tylko przez orkai. 


VSTA DZIECIĘCE 

Najchętniej bawi się mały Jędruś ko- 
tem. Gdy pewnego razu podozas tej zaba- 
wy kol począł Ter miauczeć, maika 
zwrócHa się do majs strofując. go” 

Mle już rszy moa ci Jędrusiu, 
żebyś kotka nie ciągnął za ogon. 

— Ależ ja go wale me ciągnę... ja 
mu tylko przytrzymuję ogon a on ©agnie 
OSWIADCZYNY. 

— Pańskie oświadczyny są doprawdy 
szemś bezwstydnem' Tala alziad bez gro- 
sza, trzy razy już rozwiedziony, dwa razy 
karany za przeslępstwa kryminalne! I pan 
się ośmiela oświadezać, Nie, to rzeczywi- 
śe niesłychane! Proszę natychmiast się 


wynosić, bo inaczej każę pana wyrzucić 
za drzwi! 
— Przepraszam, czy lo ma znaczyć, 


że dostałem kosza? 


HELIOTERAPIA. 

Pant Zolja, powróciwszy z nad morza. 
opowiada przyjaciółce, że leczyła się 
przez rałe lato metodą helioterapji. 

— Pocóż używasz takich  szumnych 
obcych słów, — powiada przyjaciółka. 
— Powiedz poprostu, że chodziłaś przez 
całe lało zupełnie nago. 

—0 — 


Program radiowy. 


„PIATEK. 7. tiyo: 

LWÓW. 1745. Pogawędka akadenueka 
(ir. z Poznania). — 18.15, Rozmaitości 
14.00. Koncerti z plyt gramofonowych. 
— 19.58. Svgnał ezasu 1 hejnał 2 
Wieży Marjackiej z Krakowa. — 20.05 
Pogadanka muzyczna (tr z Warsza- 
wy) — 2045 Koncert symfoniczne 
(tr z Fiharmonji Warszawskiej). Po 
koncereie kommmikaty z Warszawy. 


Ogłoszenia zamisjsoowe 25, 


vw. 


4 


kenti OME KTOL 
Mira. SZYMONA EDELKANA we Lwowie Teatyńska 16 


MORAWSKA OSTRAWA. 16.30. Orkiestra 
dęta. 17.30. Solo fortepianowe. 

BRATFISŁAVA. 16.30. koncert solistów. 
14.20. Audycja węgierska. 

TULUZA. 19,00. Muzyka tancezna — 
20.30). Piosenki. — 21.15, Muzyka ope- 
rowa. 2200. Transm. z Theatre Du 
Capitole. 

BERLIN. 16.00. 
16.30. + Koncert. — 
opera Meycrbeera. 
koncert. 

ŁOTAPA. 17.00. 
— 20.00. 
Koncert. 

PRAGA. 16.30. 
19.00. „„Burza* 

MEDIOLAN 
20.30 
ka “lekken 

WIEDEŃ. 16.30. Tria fortepianowe, — 
20.05. Wieczór wiedeński: — 21,30. 
Anstrjacka muzyka renesansu. 

RYGA 16.00. Płyty gramofonowe. — 
19.03. Konsert. 

BUDAPESZT 1745. Koneert fortep. — 
19,30. Stare taze ti Wale. — 21.00. 
Koncert. Następnie muzyka cygańska. 


Recital fortepianowy. — 
20.00. „Dinorah 
Następnie lekki 


Płyty gramofonowe. — 
Koncert norweska. 22.00. 


Koncert kameralnv, — 
— opera Foerstera. 
17.00. Muzyka z Turynu. — 


© 


Dla zdrowych i cierpiących! 
- Od 26 lat znane nacieranie uśmierza 
szybko i pewnie wszelkie loleglitwa- 
ści natury reumatycznej, gośćcowej, 
nerwobałz, ból głowy, zębów i t. p. 


Wszędzie do nabycia! 


Skład wysyłkowy Lchuomentolu: 
Laboratarjura chem. aptekarza 


Koncert symf. — 23,10. Muzy- 


usuwa 


PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
z f. m. 


„KOGUTEK-Migreno 


Nervesin" 
wyrobu apteki 
GĄSEGKIEGO w Warszawie 
Sprzedają apteki. 


PIERWSZA 
Związkowa Introligatornia 


Spółdzielnia 


| |x| 06 OGŁOSZENIA ||| 2 ograniczoną odpowiedzialnością 


KASĘ ogniotrwałą, 
kupi Drukarnia, 


mniejszego 
Sapichy 77., lub 


rozmiaru 
Adm. 


„Dziennika Ludowego, Sykstuska 21 
MIESZKANIE 2 pokoje 1 kuchnia. lub 
pokój. nyża i kucha, poszukuje bez- 


dzielne małżeństwo w slarcj kamienicy, 
wprost od gospodarza w IN. dzielnicy 
za rocznym czynszem. DBaszniak — 
Alurarska 21 eler 
Murarsku 21, parler. 


1EBCJIE z zakresu szkół powszechnych 
i wydziałowych, oraz rachunkowości u- 
dzieli za skromnem wynagrodzeniem w 
godz. poploł, zdolna siła. Zgłoszenia li- 
slowne Zosia G. Administracja „Dzien- 
nika Ludowego” — Sykstuska 21. 


BUCHAŁTERKSA, posiadająca znajomość 
stenogralji i pisania na maszynie, poszu- 
kuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
„Biegła do Adminis'racji. 


CENNIK OGLOSZEN : mema 


Redaklor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI 


— Druk. Lud. Spółdz. Tow. 


pod | 


“we Lwowie, ul. Bourlarda 2, 
Mei. 57-25 
WOT WRPYEEWI ZY. OBO" WPL PTAKI WYFZONEERNWAÓON 


Mr. Emanuel Szergr 


docjalizm a sjonizm 
cena T— Zł. 


do nalycia w KSIĘGARNI LUDOREJ, 
Lwów, Szajnochy Z. 
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